ROK IX 


OJ4ĘDOWNIK 
wych. co wtorek, czwartek 1 sobotę. 


PRZEDPŁATA KWARTALNA 
wynosi w mieście 1 mk. 75 fen, 
na pocztach 2 marki. 
Sgzenplarz sprzedaje się po 10 fen, 
OGŁOSZENIA 
przyjmują się za opłatą 15 fon. 
od wiersza petytowego. 


Pismo poświęcone sprawom politycznym i s 


[4 


gi! ję í 


Dziś: Makarego i Adelaidy 
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Poznań, Czwartek 2 Stycznia 1879. 


EKSPEDYCYA 

drukarni J. Leitgobra, 

Še Wilhelmowski numer 18, 

ohok Biblioteki Raczyńskich, 
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RĘKOPISMA 


sie zwracają się, alo niszczą, 


Ta fet 


Kółdęznym. 


Wschód słońca 8.18, zach, 350 
Długość dnia 7 god. 42 min 


Przedpłata kwartalna wynosi: 
ua prowiucyach 2 marki (20 sgr.) 

w Galicyi 1 złr. 50 cent. 

w mieście kwart. A mk. 75. f. (17:/, sgr.) 
1 odesłaniem do domu 2 marki (20 sgr.) 
11 miesiąc . . . GO fen. (6 sgr.) 
na tydzień . 15 fem. (9 groszy.) 

W Kostrzynie można zapisać „Orędownika" w 
+oreyi p. Piotra Swierkowskiego. 

O So 
Poznań, 2. atycznia. 


* Odebraliómy następującą odezwę: 
zmlagających z sprawozdaniami pp. 
„asów Kółek rólniczo-włościańskich. 
ader niemiłe sprawia uczucie to co rok pawta- 
ce sią w pismach publicznych monitowanie, do 
vgo zniewalają mnie zawsze niemal jedni 
sami panowie. Okólnikiem z dnia 8. gru- 
b. 1. wysłanym do wszystkich panów prezesów 

hok, prosiłem o nadesłanie sprawozdań a rocznych 
l ości Kółek za rok 1878 najpóźniej do 20. gru- 

b. r. Dzisiaj mamy już 81. grudnia, sprawo- 
Ja przestały nadchodzić, a wiele ich jeszcze nie 
dja. Połyteczność sprawozdań została powsze- 
je uznaną, a na Walnem zebraniu delegatów Kó- 

rólniczych zapadła uchwała, ażeby wychodziły 
ki, do których prezesi Kółek sprawozdań do- 
czyć mają. Powołując się na tę uchwałą, oraz ape- 
= do poczucia abywatelskich obówiazków, upraszam 
usilnie zalegających panów prezesów, ażeby sprawo- 
łkdania z czynności Kółek za rok 1878 najdalej 
| przeciągu dni Śmiu nadesłać mi ze- 
heieli; wydawnictwo bowiem Rocznika rozpocznie 
ią w pierwszej połowie stycznia 1879 roku, 
Maksymilian Jackowski. 


-* Pau Karól Miarka, nukładzca „Ka- 
łu wydaje od Nowego Roku pismo pod ty- 
| ien: Poradnik gospodarczy, gazeta 
1 wiza i organ órnoszląskiego Towarzystwa 
Włościan. Piamo to wychodzić będzie co dwa 
tygodhie w 16 stronnicach, przedpłata ówierćro- 
cznia wynosi tylko 50 fenygów. Pierwszy numer, 
który mamy przed sobą, zawiera odezwę do ról- 
ników, objaśniającą zadanie Towarzystwa włości- 
suakiego, które przed kilkn tygodniami zawiąza- 
no w Mikałowie, dalej statuta, poczem następu- 
ją artykuliki: o prawach, które gospodarz znać 
powinien, o hipotekach najważniejsze wiadomości, 
o nabywaniu własności niernchomej, korespon- 
cencya z Tychów o podatkach ciążących na chłop- 
skich goapodaratwach, z Wilkowy o potrzebie 
oświaty między gospodarzami i o pożyteczności 
czyimnia książek traktujących o gospodarstwie, z 
nad Wisły, wreszcie drohne rzeczy. Wszystkie 
nrtykały gą bardzo interesująco napisane, a co 
nie mpiej ważne, jak na Górny Szląk, dobrym 
jęszkiem napisane. 

Na pismo to zwracamy uwagę śŚwiatlejszych 
gospodarzy, Na Górnem Szląsku wychodzi już 
jedna pismu rólnieza i ta „Postęp rólmiezy" 
ródagowany w Bytomiu przez p. St. Przyniczyń- 
skiego z Wielkopolski. Byłoby dobrze, aby ktoś 
znający się na gospodarstwie, zapoznał się z obu 
pismami i osądził ich wartość. 


— * Walka rządu z Kościołem. 
Dniu 28. z. m. stawał w Lesznia przed kratkami 
sądowami ka. May z Goniembie, oskarzony o 
obrazę p. Perkuhna. Dozór kościelny miał w Je- 
dnem załaleniu, podanemi na p. Perkuhna do Na- 
celnego Próxega, użyć słów nieco ostrych, w któ- 
rydu p. Perkahn dopatrzył obrazy i wniósł do 
Frá). prokuratoryi o ukaranie ke. Maya, który 
jako wikary do dozoru nie należy, ale o którym 
]  ruszczał, ża zażalenia powyższe napisał. Ks. 
1 y nie przeczył wcale, ż6 na prośbę dozoru pi- 


sal; na mocy tego przyzaania uznali sędziowie 
ks. Maya winnym i skoza*i go na 60 mrk. kary 
lub 12 dni więzienia. Za zasadę bowiem stawił 
sędzia przewodniczący, że nie tylko ten odpowia- 
da za obrazę, który każe piaać i podpisał się, 
ale ten, który pisał. („Kur.*) 

— Do „Oats. Ztg.* piszą z Poznania, że przed 
wydaniem ustawy wydalającej zakony istniały w 
W. Księstwie następujące: 1) Jezuici w Śremie, 
51 członków; 2) zakonnic Serca Jezusowego 46; 
3) Franciszkanek 10; 4) Augustynek 2; 5) kon- 
gregacye reformatów z 28: członkami; 6) Filipi- 
Bów w Gostyniu 13; 7) bosych Karmelitanek 10, 
8) trzy kongregacye Urszulanek z 56 członkami; 
9) Wizytek 6; 10) 26 kongregacji służebniczek 
Panny Maryi z 95 członkami; 11) 14 kongrega- 
cyi Sióstr Miłosierdzia z 86 członkami; 12) trzy 
kongregacye Elźbietanek z 20 członkami, Razem 
zatem było 423 zakonników i zakonnic. Obecnie 
istnieje jeszcze w Księstwie 16 tylko kongrega- 
oyi z 100 ozgonkam; 323 zakonników i zakon- 
nice musiało opuścić klasztory i z bardzo małym 
wyjątkiem Księstwo. 


Od Biały, (G. Szląsko) 28. grudnia, Dnia 
9. stycznia będziemy unieli ciekawy proces przed 
deputacyą kryminalną w Prądniku. Gdzieś w 
prądoickim powiecie istnisja nauczyciel, który 
gdy walka kulturna najbardziej wrzała, natrzą- 
sal się z wiary i dopuszczał się rozmaitych biu- 
śmierstw. na dabitrę nakąrev) awego dusz paate- 
rza do prokuratora, ża mn nie udzielił absolucyj. 
Za bezbożne bluźnieratwa będzie teraz stawał 
przed sądami. Gdy się wiatr zmienił, zrobiło 
się owemu nauczycielowi na swej posadzie du- 
szno i zgłosił się na posadę do wsi B., ale gdy 
się gmina a tem dowiedziała, napisała prośbę do 
rejancyi, że takiego nauczyciela nie chce. 

W naszej żydziej Biale, o której górnoszląskie 
przysłowie mówi: že w Białe nie będziesz ani 
bogatszym ani mądrzejszym, bo pieniądze i mą- 
drość żydzi dla siebie zabrali, nauczyciele bar- 
dzo pragną wybawienia księży z pod praw majo- 
wych, a mianowicie, żeby powrócili do szkoły. 
Inspektorowie szkólni dali nam się bowiem w 
znaki, boć tam nauczyciel płakał w szkole przed 
dzieómi, bo tak go inspektor znieważył, Taka 
jest dziś wolność, co jej tak niektórzy nauczy- 
ciele pragnęli. 

Klementarza, który nam ubiecał wydać ksiądz 
Przyniczyński z Bytomia, redaktor „Gazety Gór- 
noszląskiej", jak nie ma tak nie ima. Wiem, że 
jeden z nauczycieli górnoszląskich taki elemen- 
tarz polski ułożył, bacząc przytem na potrzeby 
tutejszego ladu. Rękopism posłał ks. Przyni- 
czyńskiemu, chciałby go odebrać na powrót, bo 
może inny drakarz podjąłby się druku, ale wi- 
dać, że ks. Przyniczyński, który Bam posiada 
drukarnią, po Nowym Roku pewnie się weźmie 
do wydania eleinentarza, bo ani rękopismu nie 
wraca ani na listy nie odpowiada, 

W tutejszej okolicy zachował się z średnich 
wieków zwyczaj, że w drugie święto godne, to 
jest w św. Szczepan, rzucają w kościołach jabl- 
kami i orzechami na pamiątkę kamienowania 
áw. Szczepana. I tego roku odnowiono ten sta- 
ry zwyczaj i zaledwie ksiądz odszedł od ołtarza, 
już zaczęto rzneać z chóru. Każdy zamierza ka- 
goś trafić, te tego łyska, ten swoją narzeczoną, 
która, gdy orzechem ugodzona, piecze raka. Ła- 
kocie i klejone orzechowe łupiny służą da tej 
okazyi. Lepiejby było, aby zwyczaj ten choć 
stary, jako niestosowny w domu Bożym ustał, 
i aby się skończyły te śmiechy, które się przy 
tej sposohności w kościele dzieją. 


Nowiny polityczne. 
Niemcy. Z Rzymu nadeszła ważna telegra- 
liczna wiadomość. Dziennik papieski „Oaseryatore 


Romano" zamieścił list Ojca św. napisany dt 
wygnanego z Kolonii Arcybiskupa ks. Melehers: 
W liście tym pisza Ojciec 6w., ża zastanawiał 
się głęboko nad obecnam położeniem Kościoła » 
mianowicie zwrócił swą uwagę na szlachetny na- 
ród niemiecki, i myślał o tem jakby uśmierzyć 
śród niego religijną niezgodę, by się mógł cie- 
szyć dobrodziejstwami trwałego pokoju, i b 
przy tem prawa Kościoła na niczem nia cier 
piały. Bogu tylko wiadomo, czy jego zabiegi 
okoła przywrócenia pokoju szczęśliwym będ: 
uwieńczone skutkiem, W każdym razie Ojciec św 
będzie nad tem ezczerze pracował. 

Porządek spółeczny, polityczny i religijny jest 
wszędzie tak podkopany, że Kościół ma obowią- 
zek spieszyć z zbawiennemi środkami na urato- 
wanie spółeczeństwa, i to z temi Środkami, któ- 
remi rozporządza, Dla tego też Ojciec św. mimo 
najróżnorodniejszych trudności nie przestanie tro- 
szczyć się o naród niemiecki, bo dusza Ojca ów 
nie uspokoi się rychlej, dopóki nie będzie przy- 
wrócony w Niamezech pokój dla Kościoła, 

Ojciec św. wzywa Biskupów niemieckich, aby 
się starali utrzymać katolików w wierności dła 
Kościoła. W ten sposób katolicy, zachowując 
godną postawę i poddając się pod te pra- 
wa, które się nie sprzeciwiają wierze 
i obowiązkom kutolickim, okażą się go- 
dnymi dobrodziejstw pokoju i będą ich mogli 
długo używać. 

Pisme Ojee św. tak się kończy: „Prośimy Bo- 
gu, aby natchnął życzliwem uaposobieniem szla- 
chetnego cesarza niemieckiego i osoby stojąca 
przy jego boku do rady." 

Z listu tego widać, że Ojciec św. chee chętnie 
Niemcom, którzy dziś już sami czują, czego so- 
bie nawarzyli przez walkę kulturną, podać rękę 
do zgody, wszakże zawsze pod tym warunkiem, 
łe prawa Kościoła dla jego istnienia niezbędne, 
nie będą w niczem ukrócone. Pisząc list ten do 
Arcybiskupa kolońskiego, którego rząd pruski 
złożył z urzędu, pokazał Ojciec św, że Aroybi- 
skup ten, choć wygnanych, dla wiernych katoli- 
ków, jest prawowitą władzą kościelną, 

— Niektóre paragrafy ordynacji procedarowej 
mają być ponownie zrewidowana, 

— Żecera Mosta skazana w Elberfeld za znie- 
ważenie kościoła chrześciańskiego w mowia na 
publiczneni zebraniu na pół roku więzienia. 

— Podczas kiedy książę Bismark pracuje w 
Radzie związkowej nad zaprowadzeniem ceł na 
zagraniczna płody i wyroby, wielcy kupey, którzy 
zbijają wielkie fortuny właśnie tylko z zagrani- 
oznego handlu, pracują nad tem, żeby granica 
Niemiec dla handlu była wolna. W parlamen- 
cie zajmie się tą sprawą poseł dr. Bamberger, 
żyd, — a Żydoin też vajwięcej zależy na wolnym 
handlu. 

— W Radzie związkowej wszyscy reprezen- 
tanci państw niemieckich przyjęli życzhwie pro- 
jekt księcia Bismarka o zaprowadzeniu ceł. 

— Z okolicy Berlina ciągle wydalają ludzi, 
którzy popierali sprawą eocyalistów. W tych 
dniach wypędzono ich trzech. 

— W Monachium podano do magistratu pi- 
amo, w którem radzą palid ciała po śmierci na 
pobojawiskach, podozas inorowych zaraz, w razie, 
gdy rodzina życzy sobie sprowadzić koleją že- 
lazną ciało nieboszczyka zmarłego zdala ad domn, 
gdy brak odpowiedniego miejsca do pogrzebania 
ciała w ziemi. 

Francya. Na wybory do senatu, które przy- 
padają 5. bm. gotuje się cała Francya. Republi- 
kanie pracują wszystkiemi siłami nad tem, aby 
przeprowadzić jak najwięcej swoich kandydatów, 

Ziemie polskie. Do „Crasu" piszą z nad 
Bugu: Wiadomo, że ukazem carskim zniesioną jest 
kara cielesua w szkołach, mimo tego pan dyre- 
ktor, gimnazyum w Lublinie, nie licząc policzków 
i kułaków, hojnie abdziela i batami uczącą się 


nłodzież. Jeden z uczniów tego gimnazyum 12- 
letai syn urzędnika Barszczewski, za nienaucze- 
nie się lekeyi jeografii został osadzony w areszcie 
przez profesora, ale tenże uczeń nie chciał cho- 
lzić na śpiewy do prawosławnej cerkwi według 
łyczeń Slengalewiuza. Pan dyrektor wpadł do 
aresztn z trzema stróżami, a obnażywszy ucznia, 
przywiązał go trzema rzemieniami do ławy i wy- 
liczył 20 rózg, kalecząc do krwi ciało. 

Po tej operacyi zungroził obitemn studentowi, 
że jeśli przed ojeem lub kimkolwiek powie, co 
go spotkała, otrzyma potrójną porcją 1 będzie 
wypędzony ze szkół, Spłakane dziecko przybyw- 
szy do domu, nie chciała nic ojen powiedzieć, 
lecz gdy poszedł chłopiec spać, ktoś ze służą- 
cych dostrzegł na bieliznie krew. Chłopiec do- 
piero, gły mu ojciec zaręczył, że go przeniesie 
do innej szkoły, wyznał prawdę. Ojciec wezwał 
trzech lekarzy Janiszewskiego, Zagórskiego i Dow- 
nara, aby zrobili obdnkcyą i spisali protokół, 
poozem zaniósł skargę do prokuratora sądu okrę- 
gowego Kowalewskiego, Prokurator jednak nie 
przyjął skargi, dodając za dowód, że to „partya 
polska*, prześladując dyrektora, cały ten skandal 
wymyśliła, a ojciec dla potępienia dyrektora san 
Jćwiczył dziecko, 

Anglia. „Standard* donosi, że gubernator 
Kandabara w Afganistanie wzmacnia warownie 
i zbroi cały lud do oporu przeciw Anglikom. 

Serbia. Serbskie nowiny donoszą, że sąd 
wojenny w Semandryi ściga listami gończeri 
Piotra Karadzórdzewicza, syna duwniejszego pa- 
nującego księcia serbekiego, i sześć innych osób, 


haga z wyjątkiem gmachów rządowych i to dla 
tego, że rada ministeryalna zakazała tega z wzglę- 
du na to, že sejm duński skarży się na wielkie 
wydatki państwa. Gdyby i w Prusach chciana 
być riwnie oszczędnym przy podobnych okoli- 
Gznościach. 

Turcya. Sułtan ułaskawił baszę Sulejmana, 
ponieważ temu udało się przed sądem wojennym 
dowieść, że w wąwozie Szybki działał wedlug 
rozkazów Mahmuda Damata wydawanych w imie- 
niu sułtana. Za to skazał sułtan Damata, który 
jest jego szwagrem na wygnanie, ponieważ mu 
rozkazów żadnych nie wydawał. 


Wiadomości miejscowa i prowincyonalne. 
Poznań, 2. stycznia. Dnia wozącajszego odegrano 
w teatrze naszym przy bardzo licznym udziale publi- 
czności po raz pierwszy Skalbmierzanki, sztu- 
kę ludową za śpiewam i tańcami. Dziś w czwartek 
po raz pierwszy Nędznicy, dramat w 4 aktach, 
a 10 obrazach z powieści Wiktora Hugo, przerobił 
K. Hugo. 

— * Przed sądem kryminalnym stawała dnia 
28, z. m. wdowa Pałczewska, która rozgniowana, że 
nauczycielka ukarała jej córkę w szkcle na Chwah- 
szewie, wpadła do szkoły i drugą nauczycielkę ze- 
lłyła. Późciaj napadła na nią na ulicy i tak po- 
biła, że nauczycielka rozchorowała się. Sąd skazał 
oskarżoną na 8 miesięcy więzienia. 

— > Koło młyna p. Rabbowa zatwał się na lo- 
dzie na Bogdance sześcioletni chłopiec i wpadł w 
wodę, z której go przechodzący tędy woźnica wy- 
ciągnął. 


mi do bójki, przyczem jeden drugiego tek nisostru 
łnie uderzył gałką ołowianą na końch kija suie- 
szczoną, że uderzony w trzy godziny potem 1 
wyzionął. 

— * We Wrześni wybrano dwóch nau 5 
szkoły katolickiej, p. Staniszewskiego 2 Wątów: | p 
Dintora z Nokii. Na drugiego nautepweli z poswii. 
odejścia pana D, ma być obrany nan 
jewski. — Na burmistrza wybrali radni ponownie va 
lat 12 p. Domkiewicza, 

— * W Ostrzeszowskiem poszło kilku strol- 
ców z pewnego miasteczka na polowanie w niedzielę. 
Zabili jednego zająca, trzech naganiaczy postrzekili a 
pięciu z strzelców zabrał żandarm na ratusz, pon. 
waż me byli w karty zaopatrzeni, 


nn EEEE 
Rozmaitości. 

— * Mgła londyńska. Dnia 16. 2. m. w potn- 
dnie panowała w Londynie taka ciemność z zawodu 
przesyconego wyziewami kominowemi powietrza , że 
nictyłko żegluga parowa na Tamizie, ala i ruch o- 
mnibusów i tramwajów na kilka godzin musiał być 
zawieszony. Na wiadukcie Holborn zapałono dla uła- 


twienia komunikacyi światło elektryczne, która oddało 
wyborne usługi. 


= NN mn 


Rodaktor odpowiodzialny Wiktor Stawlński w Poznaniu 

(Za wszelkie mżej podane ogłoszenia i ua łosłato ro- 
Klamy, rodakeyn pisma naszego nie bierze żadnej odpo- 
wiedzininości. 
manm a n 


Ceny targowe w Poznaniu, z dnia 2. stycznia. 


zoatejących pod skargą, Że chcieli zabić księcia 
Milana. Oskarzeni mają być ścigani przez wła- 
dze krajowe i zagraniczne. 


— * We Wągrowou niemiecki „Biłdungsyerein* 
założył szkołę wieczorną dla terminatorów, szkołę tę 


Dania. Rząd duński postąpił sobie burdzo | musiano jednak zamknąć dla braku uczniów. EE 
uczeiwie, Podczas zaślubin córki królewskiej — * w Koyni w drugic święto popili się pa- gab 
dnia 21. zm. ilnminowała wieczoreim cała Kopen- | robey z okolicy, skutkiem czego przyszło między nie- | Qwsa 


Ceny ustanowiona przez stowa- 
rzyszenie kupieckie. 


Za 50 kilogramów 
pigan, | śm | posled 
mek. fsu.|mrk Tanjak, fan. 

50 7190 | 777287 
5 75 5 50 5 40 

| 6|80| 6 50| 5°40 
6130] 5|s0| 5|— 


ról Z dniem dzisiejszym rozpoczynamy wypłatę pro- 
centów od depozytów. 

Poznań, dnia 2. stycznia 1879. m 
Towarzystwo Pożyczkowe Przemysłowców m. Poznania 
Spółka Zapisana. 

Rakowski. Dr. Kusztelan. 


Osiedliłem się w Poznaniu 
i mieszkam: Św. Marcin nr, 12. I. piętro. 
Godziny konsultacyjne od 8—10 z rana i od 2—4 po południu. 


Dr. Świecicki, 


lekarz praktyczny, chirurg i akuszer- 


Naj tańsze ilustrowane pismo polskie!! 


BI ES IADA LITERACKA 


wychodzi co tydzień 2-—3 arkuszy i zawiera: powieści, dramata, poezye, życio- 

1jsy, artykuły popularyzujące wiedzę, notatki literacko-krytyczne, sprawozdanie 

n azłukach pięknych, korespondencye z Poznania, Krakowa, Lwowa, listy J. I. Kra- 

szewskiego. Wiadomości ze Świata, wspomnienia historyczno, szarady etc. eto. 

Nadto od stycznia wychodzi osobny (6) 
Dodatek powieściowy. 

Jost to najtańszy tygodnik dobrych powieści bo tylko 1 mk. 50 feo. na 
kwartał, Wreszcie każdy abonent otrzyma bezpłatnie ryciny z pracowni Jana 
Matejki i Rodakowskiego : „Wojna Kokosza.* 

Prenumerata kwartalna Biesiady w Poznaniu 3 mk,, na prowincji 3 mk, 
50 fon, razem z dodatkiem powieściowym 4 mk. 50 fen., na prowincyi 5 mk. 

Skład główny na W. „Ks. Poznańskie i Prusy w księgarni 


M. STS: 1 Spółki w „Poznaniu. 


Wielki pożar | Drzwi bezpieczne 


w Wiedniu, 

który wszystkim lokałe fihryczne, machiny 
it d pierwszegu susirynekiego To 
rzystwa fabryk srebra Britannia 
zózętu w perzynę obrócił, zniownia 
kowe dy zupełuega rozwiąza 
przywróc tego oll i ulaię 
biorstwa wymagałoby otlar, na któr 
być się nie podobna. Celem szybkiej 
kmidacyi sprzedają się przeto 
pożaru towary za ksżdą cenę, 
powiedziawszy, rozdarowują się prawie. 

Za tylko 18 mrk., a więc zaledwo ze 
polowę płacy robotnika, otrzyma każdy na- 
stępująco artykuly znajpiękniejszego 
szczerego srebra Britannia, będącego 
jedynym kruszczem, który zawsze białym 
Pozostaje a nawet po 20 Jatach nio da gię 
od srobra rozróżnić, za wieczną zaś binłość 
gwarantuje się. 
6 sztuk stołowych noży z arobra Britannia 
z angielskiemi klingam! 
satuk praw ang. wideley z arobra Bri- 
tania, najpiękn., majcięłszego gatunku, 
sztuk łyżek z srebra Britannia, 
sztuk najpiękniejszych łyżeczek do kowy 
z srobra Britannia, 
naczynie z srebra Britannia do czorpa- 
nia moka, í| 
ciężką łyżkę wazową najlepszego gatun- 
ku z srebra Britannia, 
salonowe stołowe świeczniki 
srebra Britannia, 
bardzo piękne puhary do jaj 2 srebra 
Britannia, 
piękne naczynie do pieprzu lub cakru z 
srobra Britannia, 
piękne rzoszetko do herbaty z srobra 
Britannia, 


= 


ma 


© e w 


piękne z 


ZWEWE 


Gasiorowski 


fi przyjmuje chorych w swem mieszkaniu 
przy św. Marcinie numer 26 
i z rana do Smej, po południu od 2giej do 4tej godziny. 


Z dniom 1. stycznia rb. otworzyłem 


SZKOŁĘ 
gry na skrzypcach. 


4głoszenia przyjmuję codziennie o go- 
dzinie 4—6 po południu. 
= = 
MWejewski, 
nauczyciel. Św. Marcin mr. 31. 
HI piętro na prawo. 
Po Nowym Roku: Strzelecka ulica 
nr. 28a T piętro. (1852) 
77——Natładica Dr. Roman Szymański « 1 


Harmonium 


nie uływane o 6ciu głosach exclus. 

grandejeu i expression jest tanio 

do nabycia. — Takowo można obej- 

rzeć i wypróbować w handlu 

J. Afiecltowicz, 
Chwaliszewo 67. 


Kobieta 
| z rutyną i 200 tal. kopitsla može nobyć 


(1381) 


gzystoncją. Szczegóły w blórz” zie- 


ceń P, $kekalskiej w Wroclawiu, = 
radieastrasze nr 36. (133 


vri 
Wszystkie tu wzmiankowano eztuki w 
liczbie 33 mader doskonalyeh przedmio- 
tów z srebra Briianuin kosztują razem 
tylko trzynaście marek a depóki zapas 
wystorczy, są do nabycia przez 
pierwszy austryncki skład fabryczny 
srebra Britannia 
(Erste isterr. Britanniansilber-Fabrikdopot) 
Wiedeń, Radotzkystrasso 4 


B= Cło wynosi bardzo malo. "mg 
Ogród warzywn 
Śródka Rynek ur. 9 jest natychmiast 
do zadzierżawienia. Bliższe ezczogóły poda 
J. Błotny, właściciel. 

Wskutek zmiany mam zamiar swój wy- 
szynk trunków wydzierżawić. Śródka 
Rynok nr. 9. 1. Błotny. (3) 


a. Najlepszy siemiemy olej, jako 
à najśwleższy moczony stokfisz li 
tylko można dostać u pace Reppicha 
eżyński plac ar. 11. 3; 


+ 


przeciw każdemu włamywaniu się wy- 


konywa fabryka (1208) 
i Wielkie Garbary or. 49 


a" 1A Z IDA 
najtańsze pismo illustrowane 
polsko-katolickie 
tygodniowo 10 stron druku w wiel. 4ce, 
kosztuje kwartalnio tylko Jedne marką. 


PĄCZKI 


co dzień kilka razy ówicże poleca 
cukiernia 


S. Niewitecki i Sp., 


Szeroka ulica nr. 15, 


PĄCZKI 


trzy razy na dzień świełe — sześć 
sztuk za 50 fenygów — za wyraźnem 
poprzedniem zamówieniem po 5 feny- 
gów sztuka — poleca od dnia dzisiej- 
szego (2) 


u) 


cukiernia 


Antoniego Pfitzuera, 


Poznań, Stary Byt: 


80—100 litrów mieka 


są za kaucją do wydzierżawienia od 
1. stycznia 1879. Bliżoj sbjaśni 
p. Affeltowiez. kupiec i: Chwa- 
Miszewie. (135 1) 


Uezeń 
z odpowiedniem wykształcenie» znaj” 
dzie miejsce w handli motu tęwie 
rów kolonialnych. (3) 


citgeber. 


Teatr polski w Pozna” u 
Dziń, w czwartok 
Ncdzniey, 
framat = 16 obrazach Wiktora Ar. 

Foczątek o godzinia 7. 


— Gadionkami Jarosława Letgetra w Poznaniu. — Bióro Redakoyi: Piot Wlfelmowski Nr. 18 w 1 Gdwórzi I piąto. 


